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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia, — 


JCKMość najwyższćm postanowieniem z dnia 
2U, czerwca r.b., raczył posadę referenta, opróź- 
iona przy Śwojćj Radzie Stanu w wydziale spra- 
Wledliwości , nadać najłaskawićj radzcy nadwor- 
ma najwyższego sądu sprawiedliwości, F r a ń- 
cisa kowi baronowi Som maruga. 


Czechy. 
— Z Cieplic dnia 4. lipca. — 


Cesarz Rossyjski najat od hr. Ledebour hotel 
Das deutsche Haus«, który tenže niedawno 


he, 
kiom w Karlsbadzio , dom »pod księciem Lignes 


— Z Tryjestu d. 10. lipca, — 


Ww tutejszych kapielach morskich pana d'An" 
sly jest tego roku liczny zjazd oboych gości. 
;lewicz następca Wirtemberski bawi tu już 
“a kilku tygodni. Oczekują także Cesarzewicza 
Atępcy tronu roszyjskiego; część świty jego 
i AŚnie tu przybyła. Wiele innych dostojnych 
Poz ma tu również bawić aż do koronacyi w Me- 
JJolanie. Podczas pieknego festynu, w$prawio- 
a 60 tutaj na cześć koronacyi młodój królowćj 
Agielskiój, królewicz następca Wirtemberski 
Przebywał na trzymasztowym okręcie angielskim, 
e "Śrego pokładzie obchadzóno piękniejsza 
Łęść festyna. — W poniedziałek dnia 9go b. m. 
odbycia kwarantanny, wstąpił na lad hrabia 
ndolo, e k. wice - admirał, i od deputacyi 
,3J przyjmował imieniem członków austry- 
‘kiego handlu i żeglugi, wyrazy podziękowania 
Znakomite około tychże zasługi. (4dler.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka, 


Kaiążę Joinville przybył dnia 15go do Nowego 
Jorku i wysiadł w hotelu Astora. Obecni w No- 
wym Jorka Francuzi wyprawili mu dnia 16go 
ucztę. 

Portugalija. 

Morning - Post donosi z Lizbony pod dniem 
26.czerwca : Królowa Dona Maria spodzićwa się 
do września drugiego rozwiązania. — Wydanie 
broni w sześciu zwiniętych batalijonach gwar- 
dyi narodowćj szczęśliwie postępuje. — Większa 
część tejże już sie znajduje w zbrojowni. 

Hiszpanija. 

Romisyja złożona dla rozbioru różnych pro- 
jektów pożyczki, tak projekt podany przez pana 
Garcias jakotóż przez pp. Lafitte i Safont , sta- 
nowczo odrzuciła, ponieważ warunki były uciąż- 
liwe dla Hiszpanii. Nowa komisyja ma z panem 
Aguado wchodzić w układy o pożyczkę. Mówia 
także o posłaniu panów Mendizabal i Olozaga do 
Paryża, co w zwiazku zta pożyczką zostawać się 
zdaje. 

, Gaceta de Madrid z dnia 2. lipca zawióra ra- 
port jenerała Narvaez do ministra wojny, z któ- 
rego wyjmnjemy następujace miejsca: »Dzielni 
kirasyjerowie pod dowództwem rotmistrza Don 
Nicolas de Rate i kompanija wyborcza pułku 
prowincyjonalnego Lorki, wraz z trzecim batali- 
jonem Ameryki, uderzyli na powstańców i pobili 
ich w okolicy Calzada de Calatrava, w prowincyi 
Mancha. Skutkiem tój potyczki pojmano w jeńce 
19. oficerów, 1. kapelana i 370 szeregowych : 
zabrano 30 koni i przeszło 400 karabinów ; 30 
nieprzyjaciela padło na placu. Dowódzcy po- 
wstańców -Orejiia powiodło się z sześciu na do- 
brych koniach jezdcami ecalić się ucieczką. Ra- 
ort ten datowany z Ciudad - Real pod dniem 
29. czerwca. 

Oraa ze znacznym transportem ciężkićj broni 
i amunicyi opuścił Walencyję dnia 28, czerwca; 
dla rozpoczęcia , jak sadzą, oblężenia Morelli 
i Cantaviei. 

Hrabia Luchana (Espartero) wydał rozkaz 
dzienny , w którym oświadcza, że przekonawszy 
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się o bezpożyteczności nakazanćj w grudnia roku 
4835 blokady powstałych prowincyj , uchwalił, 
Że wyjąwszy broń, amanicyję wszelkiego rodzaju, 
konie, ołów, miódź, rzeczy do ubrania służące, 
salćtrę, siarkę, make, jęczmień, ryż iinne żyw- 
ności, przywóz i wywóz wszelkich innych arty- 
kułów w Nawarze iprowincyjach biskajskich po- 
zwolonym być może. 

Według wiadomości z Bajonny z dnia 5. lipca, 
główna kwatóra Don Carlosa dnia 2go była za- 
wsze jeszcze w El-Orrio. Jenerał Maroto, nowy 
szef sztabu jeneralnego, właściwie naczelnie do- 
wodzący armija karlistowska, donosi z Estelli pod 
dniem 28. czerwca, że wojsko jego jest najlep- 
szym ożywione duchem i że początkowe obroty 
Espartera zdawały się oznaczać uderzenie na 
Estelle. Lecz musiał późnićj plan swój odmie- 
nić, kiedy niespodzićwanie z wszystkióm wojskiem 
awojóm znowu do Witoryi wyruszył, dokąd wszedł 
dnia 1go b. m. Jenerał Maroto zwrócił za nim 
wojsko swoje tymże kierunkiem. 

Według dziennika bajońskiego Phare, na gra- 
nicy hiszpańskićj rozeszła się wieść, że jenerała 
karlistowskiego Guergue zabił jeden z Żołniórzy 
w Estelli. Sentinelle des Pyrenées uważa Wszakże 
wieść tę za zupełnia bezzasadną. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Marszałek Soult ciagle ze wszech strón naj- 
większego doznaje wyszczególnienia, a lubo gazety 
londyńskie nie przestają dotad toczyć sporu z gaze- 
tami francuzkiemi o zwycięztwo pod Tuluzą, za- 
razem jednak żadućj nie pomijają sposobności, 
gdy byłemu przeciwnikowi księcia Wellingtona 
okazać moga swe poważanie, Śledzą kożdy krok 
jego ipisza otóm obszórne doniesienia. Dnia 6. 
b. m. zwidzał marszałek z księciem Nemours 
sławny wielki browar Barcleja i Perkinsa, kościół 
Sgo. Pawła it.d. W ostatnim opatrując pomnik 
wystawiony jenerałowi Moore oświadczył, że na- 
uczyłsig wojownika tego na bojowiaku podziwiać 
i poważać iże nad śmiercią jego jak nad śmier- 
cia brata iprzyjaciela ubolówał. Dnia 3go opa- 
trywał marszałek osobliwości wschodnio - indyj- 
akiego domu i odwidził lorda majora. Gdy w Guild- 
ball wyrażono nadzieję widzenia go na uczcie, 
jeke stare miasto Londyna (City) ambasadorom 

oronacyjnym wyprawić zamyśla, odpowiedział : 
#7. wielka radościa przyjmę to zaproszenie; An- 
glija i Francyja na przyszłość tylko przy stole 
naprzeciw sobie widzićć się powinny, w kazdym 
innym przypadkn nalożyim trzymać się za ręce.< 

Líst zŻyczeniami szczęścia, który Sułtan prze- 
alai królowój z powoda Koronacyi, jest przed- 
raiotem szczególnego zajęcia sis publiczności lon- 
dyńskićj. Dokument ten ma około 36 calów dłu- 


gości a3do 4 szćrokości. Charakter pisma jod 
nadzwyczajnie piękny, z wielka czystością i mo= 
zoła wypracowany. Na krawędzi amieszczone imig 
Sałtana z jego wazystkiemi tytułami. List ten 
w kopercie zapieczętowanćj herbem Sułtana 24% 
warty był w woreczka z pasowego aksamita, suto 
złotem haftowanym i podobnym do damskić, 
pompadoury (woreczka do chowania chastki). 


Oświetlenie wieczorem po koronacyi było po 
wszystkich głównych ulicach Londynu bardzo 
okazałe. Najświetriejszy widok wystawiał hole 
Mivarta, składający się z cztórech dażych domów: 
zamieszkałych przez księcia Osunę, przez hist- 
pańskiego nadzwyczajnego ambasadora margrś” 
biego Miraflores, przez pruskiego nadzwyczaj” 
nego ambasadora księcia Putbus i przez księcia 
Kapui. Byłato jedna masa światła, złożona 2:5 
mych słońc i gwiazd. W środku jaśniało wiol- 
kiemi literami imię »Wiktoryjas; po jednej str” 
nie hotelu, ku Brook-Street, widać było her 
hiszpański, nad nim korono opasaną czterm% 
wieńcami wawrzynowemi, a z każdój strony wiel i3 
gwiazde; ka Davies- Street umieszczony był het 
pruski, nad nim wielka gwiazda, ozdobiona w czte, 
rech rogach pruskiemi orłami z promieniste 
na piersiach literami F. W.R.; każdego orła op®“ 
sywały dwa wieńce wawrzynowe. Wszystko !9 
oświetlone było najjaśniejszym gazem. Równie 
bardzo bogato były oświetlone tak hotel nadzw” 
czajnego ambasadora Austryi księcia Szwarze”” 
berg, jako tóż hotel ces. austryjackiego amb®” 
aadora księcia Esterhazy; angielskie i aastryjackie 
korony thnerb;, opasane oliwnemi i palmowe 
gałązkami, piramidy i drzewa palmowe, raze% 
ugrupowane piękną tworzyły całość. Na hotelt 
rossyjskiego ambasadora na Portland-Place sp% 
strzegano ogromnego orła z rozpostartemi skrzy” 
dłami, uformowanego z białych lamp, który vie 
dnym szponie gałązkę mirtową w drugim lil U 
trzymał; zoba strón jaśniały litery V. R. uwień” 
czone uplotami z wawrzynów. Hotel hrabieś? 
Sebastiani przedstawiał wizerunek 33 stopy “9 
soki a 26 szóroki; na wielkićój tarczy czytano ns 
Žółtém dnie początkowe głoski imienia Ludvi 
Filipa, ujęte obwódka purpurową, a w o0 
tćjże francuzkie godło narodowe: Wonneur p: 
patrie. Choragwie iinne ozdoby wojskowe zap d 
niały górne pola po prawéj ilewéj stronie. Br 
tém wszystkióm unosiły sig wyrazy : Victori 
Regina. 


Francyja. 


Królestwo Ichmość Belgijscy przybyli do Noolllg 


d. 8. lipca, w odwidziny do królewskićj familik 
Na posiedzeniu izby parów d. 659 I 
margrabia Dreux-Bróze i hrabia Moptalem 
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wrócili mowę na holendersko-belgijskie sprawy, 
statni twierdził, że 24. artykuły nie moga juź 
teraz bez znacznych odmian być wykonane. Hra- 
bia Moló odrzekł, iż postępowanie rządu przy 
układach nigdy przeciw Belgii zwrócone nie bę- 
io, gle ponieważ układy te teraz dopióro za- 
Więzanemi być mają, byłoby przeto nierozsąd- 
iem już w obecnćj chwili w objaśnienia się 
Wdawąć, — Obrady nad budżetem wydatków ukoń- 
zono d, Ggo lipca. D. 7go przyjęto takowe 98 
Oami przeciw jednemu. Następnie izba 106 
Błosami przeciw jednemu zezwoliła ministrowi 
p iśconia publicznego na kilka nadzwyczajnych 
tedytów, a w końcu 106 głosami przeciw trzem 
MA zezwolenie na założenie kolei żełaznój z Lille 
Dunkierki. 

Ourna] des Debats mieści list z Alexandryi 

+ d. 6. czerwca, donoszacy, że Mehmed Ali 
wj dzejąc się z konzulami Francyi i Anglii miał 
istocie mówić o zamiarze swoim wyłamania 
"g z pod zwiérzchnictwa Sułtana; wyrzekł to 
Wiasowo tylko, ale oświadczył przytóm, Że 
pi kiwa bedzie w téj sprawie odpowiedzi ga- 
netów Paryża i Londynu , i dopióro w paździer- 
U, gdy z Sennaar powróci, zrobi postanowienie. 


Ciąg dalszy akta oskarzenia prze- 
porucznikowi Laity, przedłożonego 
Wi izby parów przez jeneralnego proku- 
„AR pana Franck-Carró: »W ośmnaście 

sięcy po tym udaremnionym zamachu odna* 
Nek w Paryżu, za pomocą druku to, czego w 
Kej ourga ła pomocą oręża dokonać nie zdołano. 
»i tki rozbiór tego przed sądem parów ob- 
980 pisma dostatecznym będzie do wyświe- 
zg Jego charakteru i zamiaru. Główna myśl, 

TĄ aig autor tego pisma zajmuje, jest ta, by 
shig | oanietwa, które mianaje być Napoleoń- 
(M i dla męża, którego ogłasza być prze- 
Ca, uzyskać mógł Kkonsystencyję, którój opi- 
Publiczna im zaprzecza, i którój przez stras- 
m wypadek w miarę, jak się takowy w sa- 
maj; TOCZY wydarzył, z pewnością by nie otrzy- 
nią „, Zamiast mowy o usiłowaniu podniesie- 
dp Tokoszu przez niektórych oficórów , którzy 

4 p iklania w ten sposób niektórych uwiedzio- 
rych żołniórzy nadużyli swojego stopnia, i któ- 
c 
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zamachy w krótkim czasie zostały zniwe- 
kę ML mówią o wykonaniu przedsięwzięcia, 
dokta getet dłogi czas było rozważone, przez 
ne, i ne rozpoznanie stanu Francji spowodowa- 
jk którego pomyślne udanie się zimną krwią 
Udara o » Jedynie przez nioodgadńiony przypadek 
wag jonóm zostało. Nie wahają się utrzy- 

taja z. iż istnieje stronnictwo, które głęboko w 
zapuściło swoje korzenie, które juź w r. 


1832 zarządzać mogło korpusem całćj armii , 
do którego należeli tójże armii oficćrowie i Żoł- 
niórze , i które nareszcie przymnuszone do odło- 
ženia na inny czas swoich nadziei, mimo tego 
wszystkiego, bez ustanku było czynnóm w przy- 
gotowaniu dla siebie środków i w przyspieszenia 
dnia zwycięztwa. Stronnictwo to, podlug autora 
tego pisma, jest jedynym prawdziwym opieku- 
Dem sprawy ludu, tego wywołanego pupila wszel- 
kich ambicyj ; Ludwik Napoleon jest jego re- 
prezentantem; on jest prawym dziedzicem do- 
stojności cesarskićj. Prawo swoje opióreją na 
głosach, które w roku XII. Rzeczypospolitćj za- 
łożyły państwo dziedziczne , nie zważając przy- 
tóm na czasy, wypsdki i działania , które odtąd 
rzeczywiście w naszych dziejach się okazały. Co 
większa, nie wahają się nawet, przedstawiać re- 
wolucyi z roku 1830, jako zdrady popełnionój 
przeciw najświętszym sprawom kraja. — Dla po- 
parcia tego z grobu wywołanego uprawnienia ' 
w któróm upatrywać chcą rękojmię wolności dla 
jednych, porzadku dla drugich, a świetne spo- 
mnienie dla wszystkich, przywołuja w pomoc za- 
sado samowłed:twa luda, spółczacie armii, przy- 
chylenie się wszystkich stronnictw i, aby niczego 
nie pominąć, przyznanie dworów zagranicznych. 
Zjednój strony miotają potwarz na rząd króla 
utrzymując, iż tenże spokojność wewnętrzną 
tylko kosztem wolności kraju, a pokój ze- 
wnetrzny tylko kosztem swój godności okupił; 
a z drugiej strony usiłują wmówić, iż dla Lu- 
dwika Napoleona łatwa będzie rzeczą, siłę i 
trwałość władzy rządowćj a najobszerniojszemi 
wolnościami luda połączyć; iż wazystkie podziś 
dzień nieprzyjażne sobie stronnictwa, nagle u- 
śmierzone, na odezwę jego, z pospiechem 80- 
bie pojednawcze podadzą dłonie i że wstąpienie 
jego na tron nie zzburzy bynajmoiój spokojno- 
ści europejskićj. Mówią o rozmowach i Rore- 
spondeocyjach, jakie miały zajść pomiędzy mę- 
żami, których imię miało być ważuóm dla kaž- 
dego stronnictwa, i wywodzą z tąd zapewnienia 
o współdzialanu, a przynajmniój o życzliwej 
neutralności. Nadto, wyraziwszy otwarcie, iż 
Ludwik Napoleon polegać może na spółuczu- 
ciach ludu i przychylności armii, dają bez o- 
gródki do zrozumienia, iż go znakomici powo. 
łoja mężowie, by ocalii Francyję. która przykrzy 
sobie w niepewnym stanie i jest zagrożona upad- 
kiem. Utrzymają : viż on, przez swoje wielkie 
imię, sposób myślepia i charakter jest punktem 
zjednoczonia dla wszystkich przyjaciół sprawy 
luda. Oby był gotów do działania, gdy przyj- 
dzie pora, a na przyjaciołach zbywać mu pie 
będzie.* 
(Ciąg dalszy nastapi.) 


Holandyja. 


Dy dzieńnika holenderskie go Avondbode pi- 
szą z Londynu następujące wiadomości: »P. Van- 
deweyer, który tutaj z Bruxelli powrócił, uczy- 
nil lordowi Palmerstonowi, jako prezydeniowi 
konfereacyi , następujące oświadczenia : e 
rząd jego nie przyjmie w żadnym przypadku 
24 artykałów w ich teraźniejszym składzie, po- 
nieważ przekonał się od r. 1831, iż w oblicze» 
miu części długu, niezawiśle od zasady, na któ- 
rój takowe oparto, popełoiono z jego szkodą 
wielkie pomyłki, które uprzednio, nim wykona- 
nie artykułów uohwalonóm będzie, sprostować 
należy. Francyja mocno na to nalega, ażeby 
rzecz tę pod rozwagę wzięto a lord Palmerston, 
jak twierdza, nie wzbrania się wraz z konferen- 
cyją zająć się przejrzeniem rachunków. Konfe- 
rencyja nie odbyła Żadnego zgromadzenia i z po- 
wodu obrzedów koronacyjnych nie było sposob- 
ności myślóć o tćj sprawie; tymozasowie na tém 
tylko poprzestano, że zawiadomiono członków o 
nowych ze strony Belgii zarzutach. Lękać się 
należy , iż ukończenie tćj sprawy tym sposobem 
bardzo jeszcze odwledz się może, bó gdy człon- 
kowie nowych instrukcyj potrzeboją, nim to na- 
stąpi wiele zatóm czasu upłynie. Słychać łe 
pomyłki te trzy milijony wynosić maja, ale nie 
wiadomo czy trzy milijony rentów czy kapitału. 
-— Jeden z dzieńników bruxsellskich wspominał 
o nowój przez króla Holenderskiego do Londy- 
nu przesłanej nocie, w której tenże domaga się 
od konferencyi spiesznćj odpowiedzi i oświadcza, 
ie 24 artykułom odmówi swego przyzwolenie, 
jeżli takowe raz jeszcze rozbióranemi będa. 
Muiemam, źe rzad angielski podobnój poty nie- 
otrzymał, Lecz byłoby to z resrta tylko powtó- 
rzeniem tego, co król Imci w początkach po- 
wiedział." 


Prussy. 
— Z Wrocławia d, 9. lipca. — 


W Firstenstein poczyniono wielkie przygoto- 
wania na przypadającą d- 13go lipca uroczystość 
urodzin Cesarzowój Rossyjskiój. Cesarz Imci 
przybył do Firetenstein właśniej w 24ta rocznicę 
awych urodzin. 


Danija. 


»Merkury Altoński donosi z Kopenhagi pod 
d. 1. lipca: Słabość Cesarzewicza następcy tronu 
rossyjekiego trwa ciagle i głoszą, Że odjazd jego 
pa dzień jatrzejszy postanowiony, do czwartku 
odłożony będzie. Cesarzewicz już w Berlinie i 
Sztokolnie miał początki słabości, które następ- 
mie trudami podróży bardzićj jeszcze się wzmo- 
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gła. Jedni powiadają Że dostał wysypki, dca- 
dzy że ospy, lecz to wszystko czcze wieści; 
tyle pewna, że dostojnego gościa kurują nie tyl- 
ko dwaj z swity jego lékarze, ale także lékarz 
przyboczny króla Duńskiego Fonger i profesot 
Jacobsen i że Cesarzewicz zawsze jeszcze z p% 
kojów swoich nie wychodzi. 


Gazety kopenhagskie z d. 5go lipca zawióreją 
wiadomość, że Cesarzewicz następca tronu ro” 
syjskiego, którego ałabość ma pochodzić z mo“ 
cnego przeziębienia się, najwcześnićj jeźli 1080 
lub 11go lipca do Hamburga przybędzie. 


Turcyja. 


Dostrzegacz. austryjacki  donol 
z Konstantynopola. pod d. 4. lipca: »Tureckb 
flota, złożona z pięciu okrętów linijowych, 5i8* 
dmia fregat, cztórech brygów, goeloty i stalkś 
parowego, pod dowództwem wielkiego admirait 
Achmeda Fewzi paszy, odpłynęła d. 28. czerw? 
24.morze Marmara. Ma doi kilka zabawić * 
Gallipoli, a potóm przedsięwziąć zwyczajną w pig” 
knśj porze roku żeglugę po Archipelagu, — Sol 
tan śmiercią dragiój córki swojój, zamężoój 2" 
Seriaskirem Said paszą księżniczki Mibrimab' 
która po krótkićj chorobie d. 2go b. m. ums" 
ła, pogrążony został w największym amutkt* 
Pogrzób odprawił się nazajutrz z wielkiemi ur” 
czystościami a zwłoki zmarłój pochowano w gro 
bowcu Sultana Mehmed. — Nowo - zbudowa” 
syzmatycko- ormiański kościół w Pera, poście” 
cony był uroczyście w ciągu upłynionego tyg” 
dnia przez patryjarchę tegoż narodu. — Wedł"ń 
doniesień ze Smyrny z d. 30go z. m., eskadi? 
francuzka dowodzona przez admirała Gallois, 
ułożona z okrętów linijowych Jupiter, Santi 
tri, Tryton i Trydent i z kilka mniejszych stâl 
ków, zawioęła d. 28go do tamtejszego portu; F 
1go b. m. miała de Dardanellów odpłynać. ę 
Smyrnie pojawiały się jeszcze miedzy ludności 
izraelska niektóre przypadki zarazy morowój! 
mianowicie w Scalanova zdaje się zaraza 
brać górę. — Tu stan zdrowia jest ciągle zoop’ 
kajającym.« 

—Ė O a 


Wiadomości handlowe .i przemysłowe 
(Nieurzędowe.) 
Targ na woły we Lwowie d. 2. lipca 1838: 


Z przypędzonych 54 sztuk wołów w 6 par7" 
jach, sprzedano rzeźnikom tutejszym, a mi 
nowicie: Dawid Niemand z Kamionki, 4 sztuk» 
ważących mięsa 13, a łoju 1 4/2 kamienia; f 
80 zr.; Joel Sternberg z Kamionki, 30 azt? 


— 5i% = 


ważących miesa 12 1f4, a łoju 4 1/2 kamienia, 
Po 83 zr.; Izak Grin ze Śtratyna, 6 sztuk, 
Wazacych mięsa 11 1/4, a łoju 1 1/4 kamienia, 
Po 72 zr. 30 kr.; Wolf Dimand z Bóbrki, 5 
sztuk, ważacych mięsa 12, a łoju 1 1/4 kamienia, 
Po 72 zr.; Dawid Schaffel z Bóbrki, 7 sztuk, 
ważących mięsa 13, a łoju 1 1/2 kamienia, po 
Zr.; Leib Kasten z Brzeżan, 2 sztuk, waża- 
cych mięsa 12 1/2, a łoju 44/4 kamieni, po 
zr. w, w — 

Dnia 9go lipca: Mojżesz Frater z Bóbrki, 6 
sztuk, ważących mięsa 11 3/4, a łoju 1 kamień, 
Po 72 zr. w. w. 

Dnia 11go lipca: Wolf Dimand z Bóbrki, 39 
tztuk , ważących mięs% 45 9/32, a łoju 2 12/32 
kamienia, o 95 zr.; Leib Kasten z Brzeżan, 

Sztuk , ważących miesa 13 3/4, a doju 4 3/4 
kamienia, po 92 zr. w. w. 

Chleba przywieziono do Lwowa od 1. do 
15, lipca : 2420 cetnarów 80 fantów, a mąki: 

cetnarów 21 funtów. 
lo „am 

Ołomuniec. Targ na woły d. 18, lipca 1838. 

Przypedzili: 4) Selig Allerhand, z Żura- 
wa, A wołów; 2) Mateasz Zydek , z Oło- 
Mudca, 200; 3) Kriss i Dub, z Zurawna , 102; 
P Mortko Kriss, z Zurawna, 116; 5) Mojżesz 
pł. 70 Stryja, 169; 6) Salamon Hert, z Pa- 

Owiec, 85; 7) Leib Allerhand , z Zurawna, 
10, 8) Fischel Frid, ze Stryja, 142; 9) Mel- 
ùr i Pomeranz, z Psar, 103. Małémi party- 
lami 186. — Ilość przypedzonych 1341. 


Cena je- Z tych 
dnéj para 
Eupili: < pary = | ważyć 
Z |ww.w.| Z | mogła 
- =- 


=. zr. |kr.| cetnar. 
I me 


Do Berna ze stado N. 1.] 54 


323 |—=—| — 9 1i2 
dtto. ze st. Nro. 1.| 38 335|-| — 9142 
viększej części małe- 
po Partyjami st. N. 9. 
tagi stado Nro. 3.| 92 350|-| —  |101j4 
o, st. Nro. 4. | 114 352]30 2 10 144 
Maję ystryi stado Nro. 5. | 150 550|—| 3 Jio 
Do e) Partyj. st. N. ô. s 
~B agi stado Nrp. 7.| 130 330|—| — 9 544 
= erna stado Nro. 8. 132 357130 3 10 1j 
Maei stado Nro, 9.| 89 | 315|-| 1 914 
emi partyjami . .|186 | 
$ Przed targiem sprzedali: 4) Hersch 
peiler, z Zurawna, 170 wołów; 2) Wolf Kess- 
r, z Żurawna, 170; 3) Hersch Thun, z Žu- 


Tawna, 220. Razem 560. 


Cena je- Z tych 
a dnéj para 
Kupili: e pary 3 | ważyć 
E |ww.w.| © mosła 
z f 

zr, | kr. © tnar. 

Do Pragi stado Nro. 1.| 170 550 -| — 10 
— Wiédnia st. Nro. 2.] 164 560]—! 6 10 1/2 
— dtto, stado Nr. 3. 215 uje 360 dj 4112 |10 1j2 


U 

Podług powyższego tabelarycznego wykazu 
przypędzono tego tygodnia w ogóle 1901 iro- 
łów, z których 560 sztuk przed targi:-m sprze- 
dano. Jakość wołów w ogóle była dobrs , ró- 
wnie jak i ceny odpowiednie. Wszulako handel 
na targowicy nie szedł sporo, zapewne dla to- 
go, że w Wiśdniu cena spadła. Podłag eda- 
branych wiadomości płacą tamże za cetnar 38 
zr. w. w. W następującym tygodniu spodzić- 
wamy się nieco mniejszćj ilości wołów; ale za 
dni cztórnaście przeszło 2000 przypędzą , między 
któremi kilka stad z Bessarabii ma się znajdować. 


„boże. 

Hamburg d. 13. lipca 1888. Doniesienia z An- 
glii nadeszłe wywarły w tym tygodniu na han- 
del zbożem wpływ niepomyślny i kupujący u- 
sunęli się po wiekszćj części. 

Szczecin d, 14. lipca 1838. Cisza, która w 
handla pszenica zaszła na innych targach, po- 
jawiła się i tutaj, a ceny ostatnia raza spad!y. 

(Preus. Handi, Zeit.) 


Gdańsk d. 2. lipca 1838. *) Przyjażne w han- 
dla zbożowym konjunktary, o których wspo- 
mnieliśmy w naszóm doniesicniu z d. 10. czerwca 
r. b. (amieszczonóm w Gazecio Lwowskićj Nro. 
79 i 80), zdają się rozprzestrzeniać co raz bar- 
dziój i przy ciągłóm wyczerpywaniu zapasów 
mocnićj ustała. Nawet pora ciepła i dźdżysta, 
która na wzrost ziemiopłodów od niejakiego czasu 
tak Korzystnie działa, nie odejmuje ochoty kup- 
com zagranicznym ; z pewnościa wyrzóc można, 
że w Anglii, która nadaje główny popęd euro- 
pejskiemu handlowi zbożowemu, nie żądza spe- 
kulacyi, ale istotna potrzeba ożywia teraz do- 
pytywanie się o piękną pszenicę. 

Ostatzie średnie ceny targowe w Londynie 
były d. 19. czerwca takie; kwarter pszenicy 67 
szylingów , jęczmienia 32 szyl. 5 denarów , owsa 


3) Artykuł ten mamy z tego samego bardzo cenionego 
żródła, co i przeszłe doniesienie. » Gdańska w Ga- 
zecie Lwow. Nro. 79 i 80. 
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23 azyl., Żyta 36 szyl. 5 den. , fasoli 85 szyl., 
grochu 37 szyl. 10 den. 

Ostatnie zaś ogólne średnie ceny w całym 
kraju były następująco: kwarter pszenicy Gł 
azyl. 11 den., jęczmienia 31 szyl. 4 dov., owsa 
22 szyl. 7 den., żyta 34 szył. 5 den., fasoli 37 
szyl. 6 den., grochu 36 szyl. 11 den. 

Z tego wykazu cen średnich wypada wpraw- 
dzie, że cło 24 szylingów i 8 denarów od kwar- 
teru pszenicy, za wysokie się jeszcze być wy- 
daje, aby przy uióm z korzyścią można było 
wprowadzać pszenicę z Gdańska do Anglii, ctoli 
jeźli zważymy, że obrońcy bila zbożowego wszel- 
kich dokładają starań, aby ze wszystkich okolic 
Aoglii dostawiać ma targi najgorszą pszenicę, 
która w nizkiéj jest cenie, i że gdańska biała 
pszenica lepsza jest od najpiękniejszćj angiel- 
skićj i najprzedniejszą daje mąkę, łatwo pojąć, 
że w Londynie w tymże samym czasie , w któ- 
rym średnia cena kKwarteru była 67 szylingów, 
płacono partyję pięknój jasno-pstrej pszenicy 
gdańskićj ze składu (pod kluczem królewskim) 
prócz cła po 63 szylingów za kwarter, co czyni 
661 szyl. za łaszt, czyli po odciągnieniu 8 szy-- 
liogów na kwarterze za koszta przystawienia, 
wyładowania i komisu do Anglii, wypada cena 
łasztu w Gdańsku na 576 złot. gdańskich, czyli 
288 zr. m. k. 

Taliżo i z Holandyi doniesienia co do handlu 
zbożowego sa bardzo korzystne. W Amsterda- 
mie i Antwerpii kupiono ze składu na racha- 
nek angielski w jednym dniu 1200 łasztów psze- 
nicy polskićj 133 fantowćj po wysokićj cenie 
330 zł. holend. za łaszt. Zdaje się, że w Ho- 
łandyi uznano nareszcie tę prawdę, že pszenicą 
w kraja prodakowaną małą tylko część kon- 
samcyi wewnętrzućj opędzić można i że dla te- 
go porty amszterdamski i rotterdamski tworzą 
wielki skład zboża zagranicznego, którego ceny 
stosują się ciagle do cen w Gdańsku i w ionych 
wielkich północnych portach zbożowych. Z te- 
goto względu we wszystkich portach holender- 
skich od 24. b. m. zniżone będzie wysokie cło 
wchodowe z 24 na 7 1/2 złotych holendorskich. 

To do znacznego ruchu w handlu zbożowym 
bardzo przyjaźne widoki utrzymują wprawdzie 
na targowicy gdańskiój ceny w jednćj ciagle wy- 
sokości (jakeśmy w naszóm ostainióm doniesie- 
niu w Gaz. Lwow. N. 79 i 80 mówili) i prze- 
daż w komis na rachanek angielski idzie dość 
sporo; — jednakże gdy tutejsi kupcy nauczeni 
sBmutnóm ostatnich lat doświadczeniem nie od- 
ważają się wdawać w kupno na spekalacyję, 
ceny zboża nie idą w górę w takim stosunku, 


w jakimby przy braku nowych z Polski dawo- 
gów postępować powiony. *) PY 

Aoglicy zabrali już że szpichrzów i wywież!! 
znaczną część zboża zakupionega ta od dawaiej” 
szego czasu; — okręty były w czerwca w cig" 
głój słażbie, a właściciele ich dobry mieli 28% 
robek. — Według wykazów tygodniowych utrzy” 
mywanych tu w kantorach rachunkowych (4% 
rechner-.Comptoirs), wysłano w tym roku m9* 
rzem aż do 30. czerwca, do Anglii, Holaudy!! 
Ameryki, Danii i Norwegii: pszenicy 41,777: 
żyta 305, jęczmienia 101, owsa 94, grochu 0% 
siemienia lnianego 26ł, rzepaku 944 łasztów 
60 szeflowych, mąki zaś 33,334 baryłek. War” 
tość tego wszystkiego wynosi do 3,000,000 zr. m ** 

Galicyja ograniczyła się dotąd na dostawiono!” 
dębowych belek, bali i klepek, nieco potait. 
płótna; spodziówają się tu zawsze, że wysoki? 
cony ściągną nam tu i zboże galicyjskie. 

Zdarzyło się kilkokrotnie , iż Żydzi zagranicz 
szczególnie zaś galicyjscy, pod pozorem p*źł” 
stawiania na przedaż produktów i fabrykstó” 
swego kraju, pozwalali sobie w czasie pobyt” 
w Gdańsku, tradnić się wbrew prawa meklet 
stwem. Dla zapobieżenia tym bozprawiom ogł” 
szono tu następujące rozporządzenie : 

1) Każdy zagraniczny Żyd podlegający ograbi* 
czenia handlowemu prawem zastrzeżonemu , 4 
się wywieść, że tylko dozwolonym mu handle? 
trudni się. 

2) Gdyby się wdał w prowadzenie jakiego 10% 
teresu handlowego za kogo innego, czyto Kr 
jowca czy obcego, to w takim razie, choćby ' 
bezpłatnie to wykonywał, przymuszony będzi? 
miasto opuścić. 

3) Jeźliby się podał, że pozostaje w słożbie 
osoby obcój tu przebywajacćj, to w takim róż 
musi mieć pewna rękojmię tutejszych Żydów? 
którzy za rzetelność podania stają się odpowi?” 
dzialnymi. u s 

4) Żydom gdańskim nie jest dozwołono bróć 
w służbę Żydów zagranicznych pod żalsy* 
pozorem. |, | 

6) Jeżli Żyd zagraniczny przebywa w Gåen” 
aka dla odwidzenia krewnych lub znajomych! 
to ten, u którego jest w gościnie, obowigzó? 
jest zaręczyć, że jego gość nie oddaje się *% 
dnój sprawie handlowój prawem zakazunćj: 


*) Zwracamy uwagę czytelników na poźniejsze donie* 
sienie z Szczecina z d. 7. lipca, umieszczone w tji 
zecie naszćj Nro. 85: że pokup pszenicy Z BDB 
ostygł; równie i na doniesienia z Londynu Z '. „ę 
b. m. w Gazecie Nro. 85, jakoteż na powy 
doniesienia z Hamburga i Szczecina. 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem ; Piotra Pillera, we Lwowie. 


